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Z zagadnień nowoczesnego wychowania

P E D A G O G I K A  W S P Ó Ł C Z E S N A

Z a s a d n ic z y  tre ścią  w s p ó łc z e s n e j pedagogik i je st  nadal po­

szu k iw an ie n a js k u te c z n ie js z y c h  metod sterow ania rozwojem  jed­

n ostki o ra z  korygow anie zab u rzeń  stw ierdzan ych  w p rzeb iegu  pro­

c e s u  w y ch o w a w cze go . W praw dzie ce le  w ychow ania nie u legają  na 

o g ó ł w iększym  zmianom, g d y ż  z a w s z e  najw ażniejszym  zadaniem  

w y ch o w a w cy  je s t  jak  n a jle p sz e  przygotow anie m łodzieży do ż y d a  

w sp o łe cz e ń stw ie  i do u ży te cz n e j p ra cy  -  zarów no dla za sp o k o je ­

nia o so b isty ch  potrzeb d a ją c y c h  p o c zu cie  s z c z ę ś c ia ,  jak  i dla 

dobra ogółu  -  to jedn ak sp ro sta n ie  nowym zadaniom i obowiązkom , 

ja k ie  n akłada na n a s p o stęp  nauki i techniki zm ieniający u sta w icz ­

nie rolę czło w iek a  w p rzy ro d zie  i sp o łeczeń stw ie , w ym aga stałe­

g o  d osk on alen ia  i dostrajania metod w ychow ania oraz n auczan ia  

do aktu aln ych  potrzeb i m ożliw ości.

Z w olen n icy  p sy ch o lo g ii hum anistycznej kłady s z c z e g ó ln y  na­

c is k  na sam o w ychow yw anie o ra z  na stym ulowanie m otywacji, sam o­

re a liza cji i sam od oskon alenia, w oparciu  o sam opoznan ie i realny  

o c e n ę  w łasn ej o so b o w o ści p r z e z  k a żd e g o  w ychow anka, traktując 

czło w iek a  ja k o  podmiot aktyw nie i świadom ie d zia ła ją cy  w środo­

w isku . W p r o ce sie  w ych ow aw czym  za jeden  z głów n ych  aspektów  

sam o realizacji u w ażają  rozwój autonomii moralnej, p o c zu cie  odpo­

w ie d zia ln o ści oraz internalizacji norm sp o łe cz n y c h .
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W ujęciu  p sy ch o lo g u  h um an istyczn ej czło w iek  nie je s t  ani 

istotą z a le ż n ą  od n ieśw iadom ych  sił p o p ęd o w ych  (ja k  tw ierdzą  

p sy c h o a n a lity c y ), ani te ż  m arionetką m anipulowaną p r z e z  ś r o d o ­

w isko, le c z  sam od zieln ą je d n o stk ą , która w zn aczn ym  stopniu mo­

ż e  d e cy d o w a ć  o w łasnym  lo s ie  i p o sia d a  z d o ln o ść  a k tyw n ego  

działania w  środ ow isk u , łą c z n ie  z m o żliw o ścią  p r ze k szta łc a n ia  

je g o  w ła ś c iw o ś c i sto so w n ie  do sw o ich  potrzeb.

W ię k s z o ś ć  teoretyków  w ych ow an ia  i n a u cza n ia  p o d k reśla  

o b o w iązek  pom agania i w s p ó łu c ze stn ic ze n ia  w rozw oju i sam orea­

lizacji jed n o stk i. W ten s p o s ó b  o d k ry cie  i ujaw nianie w ła sn e g o  

"ja" prow adzi do h u m a n istyczn ego  system u  w arto ści 1 postaw  

(A . M a s lo w ). K szta łto w a n ie  w ła sn ej o s o b y  je s t  n iezw yk le  w ażn e,
i

bowiem od je g o  w yniku z a le ż y  p o c z u c ie  w łasn ej to żsa m o ści  

i w ła sn ej w artości.

K a ż d e  ustalanie planu p ostęp ow an ia  w ym aga od rodziców , 

n a u c zy cie li i w ych ow aw ców  nie tylko d u żej interdyscyplin arn ej 

w iedzy, a le  rów nież żmudnej p r a c y  nad poznaniem  sa m ego  sieb ie , 

nad formowaniem w łasn ej o s o b o w o ś c i i rozwijaniem  um iejętności 

p e d a g o g icz n y ch , rów nolegle z koordynow aniem  w spólnie sto so w a ­

n ych  metod.

W edług V. FYankla rozw ój czło w iek a  przejaw ia s ię  w 'dążeniu  

do zn a lezien ia  s e n s u  ż y c ia  p o p r z e z  w ybrane p r ze z  sieb ie  w ai^  

to ścl. Je d n o stk a  lu d zk a je s t  w ię c  "architektem  sa m ego  sie b ie"  

i m oże s ta ć  s ię  "niepow tarzalną in d yw id ualnością" ( 9 ) .

W ychow anie u tożsam iane je s t  c z ę ś c io w o  ta k ż e  z  p sy ch o te ­

rapią, po n iew aż " [. . j  w ych ow an ie Je st  sztu k ą  stw arzania wa­

runków s p r z y ja ją c y c h  działaniu  zapew n iającem u  rozw ój jedn ostki"  

( 9 ) ,  a  w ięc i usuw ania p r z e s z k ó d  u tru dniających  sam okreację  

i korektę po p ełn ian ych  błędów .

T r a d y c y jn y  w y ch o w aw ca  stara się  np. tak w pływ ać na wy­

chow yw aną m łodzież, a b y  podejm ow ała ona d e c y z ję  lub dokonyw a­

ła w yboru zgo d n ie  z je g o  życze n iem . Natom iast n o w o c z e s n y  wy­

chow aw ca postęp u je z d zieckiem  ja k  z indywidualnym , sam odziel­

nym człow iekiem , cz y li -  w a rto ścią  sam ą w so b ie . Rezultatem  wy­

chow ania nie ma b y ć  tw orzen ie ja k ie jś  gotow ej o so b o w o ści, le c z
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zain icjow an ie pobu dzenia oraz nadanie kierunku zróżnicow anem u  

rozw ojow i m łodzieży. M etody w ych o w aw cze s p r z y ja ją c e  sam o stero­

waniu swoim życiem  p r ze z  m łodzież Ju ż  od w c z e s n y c h  lat s z k o l­

n ych  s ą  w co r a z  w iększym  z a k resie  sto so w a n e w krajach  skan­

d yn a w sk ich .

W ych o w a w cze p o d e jśc ie  do d z ie c k a  powinno ce ch o w a ć po­

staw y stym u lu jąco-kreatyw n e, zupełnie inne niż postaw a tradycyj­

nie au tok ratyczn a. O d w ych ow aw ców  w ym aga się  p rze śle d zen ia  

przem ian w ła sn e g o  sp o so b u  o d czu w an ia, w y k szta łcen ia  w sobie  

odpow iedniej w rażliw o ści i u czu len ia  na potrzeby d ru giego czło ­

w ieka o ra z  w zb u d zen ia  praw dziw ego zaan gażo w an ia  em ocjonalnego. 

W ym aga s ię  zatem sam opoznan ia i sam odoskonalenia.

R ó w n o c z e śn ie  w ych o w aw cę pow inny w yróżniać określon e  

c e c h y  o so b o w o ścio w e , takie jak  a u te n ty czn o ść  i otw artość w obec  

drugich. Pow inien on te ż  p o sia d a ć  łatw ość n aw iązyw ania kontak­

tów z  Innymi ludźmi i um iejętność ła g o d ze n ia  zaistn iałych  konflik­

tów.

Em patia, um iejętność w nikania w św iat w ew nętrznych p r z e ż y ć  

d ru giego  czło w iek a  i zdobyw an ie je g o  zaufania je s t  wynikiem nie 

tylko p e d a g o g ic z n e g o  talentu i kwalifikacji w ych o w aw cy, ale  rów­

n ie ż  w yrazem  je g o  stosu nku  do śro d o w isk a, w którym żyje  i do 

d ru giego  czło w iek a .

W ychow aw ca winien z a c h ę c a ć  do działania dla dobra innych  

i a n g a ż o w a ć  s ię  o s o b iś c ie  w sp raw y w a żn e dla innych. W każdej 

p ra cy  w ych o w aw czej n a le ż y  p o szu k iw a ć co ra z  le p s z y c h  i sk u te cz­

n ie js z y c h  metod oddziaływ an ia na p s y c h o s p o łe c z n y  rozwój w ych o­

w anków , ab y  dokonyw anie p r z e z  nich  w yboru 1 podejm owane de­

c y z je  b y ły  nie tylko s łu s z n e , a le  i co r a z  bardziej cen n e i saty­

sfa k cjo n u ją ce . C zy li -  in a cze j ujmując -  w u kładzie w ychow aw ca -  

w ych o w an ek  ch o d zi o um iejętność w spółdziałan ia  opartego na  

k o o p era cji pozytyw n ej .

1 Prof. T . K otarb iń ski ok reśla  kontakty ludzi oparte na 
w spółdziałan iu  jak o k o o p era cję  pozytyw ną, a kontakty ludzi oparte 
na w alce n a zyw a  k o o p era cją  negatyw ną.
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N a jw ię k szą  rolę w kom unikowaniu s ię  ludzi od gryw a mowa, 

w y ra ża ją ca  m yśli, u cz u c ia  i w rażen ia. W ychow aw ca ja k o  n a d a ją cy  

p rze k a zy w a n ą  tr e ś ć  musi m ieć ro ze zn a n ie  w m o żliw o ścia ch  jej

odbioru p r z e z  a d resa ta . U m iejętn ość stw arzania atm osfery pełnej
*

ciepła, ż y c z liw o ś c i 1 r ze te ln o ści w p rzek azyw a n iu  informacji, z a ­

a n gażo w an ie w p rze k a z y w a n e  d z ie c k u  tre śc i -  w s z y s tk o  to sk ła ­

da s ię  na w zro st p o zy ty w n eg o  oddziaływ an ia na m łodzież.

W Y CH O W A N IE K R E A T Y W N E

R ó ż n e  ro d za je  a k ty w n o ści tw ó rczej czło w iek a , w zajem ne re­

lacje  m iędzy p o sz cz e g ó ln y m i kategoriam i tw ó rc zo śc i -  tw orzą w ie­

lo p ła s z c z y z n o w e  ramy s c a la ją c e  różnorodne d zied zin y  ż y c ia  p s y ­

ch ic zn e g o . D zięk i temu tw ó r c z o ś ć  staje  s ię  je d n ą  z w a żn y ch  form 

an gażow an ia  s ię  jed n o stk i w ż y c ie  zbiorow e. Zdaniem  C . R. R o ­

g e r s »  -  k a żd y  czło w iek  je s t  potencjalnym  tw órcą, tylko potrzebn e  

s ą  odpow iednie warunki, a b y  w y zw o lić  utajone m ożliw ości.

W p r a cy  w ych o w aw cze j tkwi w iele m ożliw ości tw ó rczy ch  i 

inicjatyw. W ychow anie -  podobn ie jak  1 n a u cza n ie  -  d o sta rc za  

tw orzyw a dla tw órczej d zia ła ln o ści, stan ow iącej d o sk o n a ły  miernik 

uzdolnień w ych o w a w cy. S p ra w ied liw o ść, praw da i m iłość powinny  

ukierunkow yw ać w yb o ry  dróg ż y c io w y c h  i w ią z a ć  program  sam ore­

aliza cji jedn ostki z  rozwojem  sp o łe c z e ń stw a . W ych o w yw ać, to p rze­

c ie ż  n ic in n ego, Ja k  tw orzyć w  codziennym  trudzie now e w a rto ści  

i um iejętności w  rozw ijającym  s ię  organizm ie d z ie c k a , zapew nia­

ją c  mu zdrow ie fiz y c z n e  I p s y c h ic z n e  o ra z dobre sa m o p o czu cie  

s p o łe cz n e .

E d u k a cja  p rzygo to w u jąca  u czn ia  do tw ó rc ze g o  ż y c ia  o sią gn ie  

swój c e l tylko w tedy, k ie d y  sam a b ę d zie  zaw iera ć elem enty twór­

c z e  i d o sto so w a n e do zad ań , jak ie  trzeb a b ę d zie  w ypełn iać rów­

n olegle  z  postępem  nauki i techniki.

K a ż d ą  s z k o łę  n a le ż y  u w a ża ć z a  ży w y  organizm  rea gu ją cy  

tw órczo na w sz e lk ie  zm iany w o taczającym  n a s św ie cie , a w każ­

dym n a u c zy cie lu  trzeba w id zieć  rze źb ia rza , który w plastyczn ym .
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ale n ie  z a w s z e  podatnym  tw orzyw ie b iologiczn ym  pragnie utrwalić 

w izję le p s z e j p r z y s z ło ś c i, u k ształto w ać n o w ych  ludzi zd o ln ych  do 

sam oprzebu d ow y, sa m o rea liza cji i sam o d o sko n alen ia  w harmonii 

z e  środow iskiem  sp o łeczn ym  i o ta c z a ją c ą  przyrod y.

N a u c z y c ie l, w  ram ach o b o w ią zu ją cy ch  g o  program ów w ych o­

w ania, m usi p o z o s ta ć  tw ó rcy  przew idującym  p r z y s z łe  potrzeby  

s p o łe c z n e  o ra z  w c ią ż  p o szu k u ją cym  n o w ych  rozw iązań , a przy  

tym -  w rażliwym  n a w sz e lk ie  p rze ja w y  dobra i piękna.

R o zw ó j p e d a go gik i kreatyw nej w ym aga uspraw nienia system u  

w y c h o w a w c z e g o  i d o sk o n a len ia  metod k szta łtu ją cy ch  w szech stro n ­

nie w ła ś c iw o ś c i tw ó rcze  czło w ie k a . K ieru n e k  ten powinien b y ć  Jak  

n a js z e r z e j s to so w a n y  w sy stem ie ośw iaty  i w ych ow an ia.

W cią g u  n a jb liż s z y c h  d z ie s ię c io le c i d zia ła ln o ść  tw órcza  sta­

nie s ię  c o r a z  b ard ziej p o w s z e c h n a  i b ęd zie  o d b ieg a ć od działal­

n o ś c i rep lik acyjn ej. O b e cn ie  tylko 20  % p ra c ma charakter tw ór­

c z y ,  a  ok. 8 0  % to p r a ce  typu o d tw ó rcze go . Natom iast na p rze­

łom ie X X  i X X I w . k o n ie c z n e  b ę d z ie  u stalen ie n ow ych  proporcji 

i p rze w a rto ścio w a n ie  d o ty c h c z a s o w y c h  program ów , p rzy  n a sy cen iu  

ic h  różnorodnym i formami tw ó rczej a k ty w n o ści.

Z n a c z e n ie  elem entów  tw ó rc zy ch  w  p r a cy  n a u c z y c ie la  podkre­

ś la  A . Ja n o w s k i, p is z ą c : "N a jc z ę ś c ie j tempo zmian i u lotn ość s y ­

tu acji zm u sza  n a u c z y c ie la  do podejm ow ania d e c y z ji n iezw yk le sz y b ­

k o. W s z y s tk o  to w sk a z u je  n a to, ż e  w w ię k s z o ś c i w ypadków  owe 

ro zp o zn a n ie  sy tu a cji i dobór altern atyw n ego postępow an ia dokonują  

s ię  w jednym  krótkotrwałym a k c ie , k tó rego  istota  nie je s t  ja s n a  

dla o s o b y  b ę d ą ce j podmiotem o w ego  aktu, z a ś  etapy i w zajem ne na­

stęp stw a  p o s z c z e g ó ln y c h  o p era cji u m ysło w ych  te ż  nie s ą  jej znane. 

J e s t  to w ięc akt o c h a r a k te r z e  tw órczym , w którym n astęp u je b łys­

k a w iczn a  s y n te z a  ro zp o zn a n ia  sy tu a cji z  doborem d rogi w ła sn eg o  

po stęp o w an ia" ( 7 ) .

K o n stru k tyw n e ro zw iązyw an ie problem ów o so b isty ch  i spo­

łe c z n y c h  p rzy n o si człow iek ow i p o c z u c ie  sa ty sfa k cji i s z c z ę ś c ia ,  

n ie z a le żn ie  od te g o , c z y  o to cz e n ie  d o cen iło  1 n a gro d ziło  je g o  wy­

siłki. Bow iem : "A u ten tyczn e m ożliw ości w ych ow an ia pozw alają  je­

dyn ie k szta łto w a ć pew ne r y s y  p s y c h ic z n e  ludzi. O ne dopiero, roz—
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w ijając się  sam oczyn n ie na ekutek ukierunkow anego w ychowaniem  

rozw oju w pływ ają na inne w ła ściw o ści czło w iek a . W ten sp o só b  

w ychow anie d ecyd u je  o d alszym  rozw oju czło w iek a , p o zo sta w ia ją c  

jedn ak n iezb ęd n y  m argines sw o b o d y  na ustrukturalizow anie się  

zindyw idualizow anej, nie szab lo n o w ej o so b o w o ści"  -  jak  stw ierdza  

G u ry ck a  ( 4 ) ,

A . R z ą s a  d o ch o d zi do w n iosku , ż e  odpow iednio przygotow ani 

p e d a g o d zy  m ogą w y ch o w yw a ć lu dzi o bogatej inw encji, sam odziel­

n ych  1 tw ó rczy ch , "P rzygo to w an ie n a u c zy cie li tw ó rczy ch  powinno  

się  z n a le źć  w  program ie ich  k szta łce n ia " -  p is z e . "Nie ma c z ę s to  

c z a s u  na z a c h ę c a n ie  adeptów  do w ła sn y ch  badań i poszu kiw ania  

innych, le p s z y c h  rozw iązań  f ,  . .J W ykładow cy zakładów  k szta ł­

cen ia  n a u c zy cie li starają  s ię  studentom p r z e k a z a ć  ja k o  w zo rce  do  

naśladow ania u stalone 1 sp ra w d zo n e p r z e z  w iele lat metody nau­

cza n ia  1 w ych ow an ia, le c z  w małym stopniu k ształtu ją  u n ich  po­

staw ę tw ó rczą  f, .  0 " ( l l ) ,

J .  Je r z a k  an alizu ją c m etody k szta łc e n ia  n a u czy cie li wprowa­

dza p o ję cie  "n au czan ie p sy ch o te ra p e u ty c zn e "  ja k o  przygotow anie  

n a u c zy cie li do autoterapll 1 p e d a g o gik i tera p eu tyczn ej. P o d k re śla  

on, że  odpow iednie k szta łc e n ie  n a u c zy cie li m oże b y ć  sk u te cz n ą  

metodą le c z e n ia  n ega ty w n ych  p ostaw  i braku um iejętności radzen ia  

so b ie z  trudnościam i ( в ) . .

O d czu w a n a  p r z e z  je d n o stk ę p otrzeba p rzy sw a ja n ia  w iedzy  

zarów no o so b ie , jak  i o ta c z a ją c e j r z e c z y w is to ś c i nie tylko etanowi 

gw aran cję sam okontroli i sam od oskon alen ia , ale ta k że  le ż y  u pod­

staw zrozum ienia d ru giego czło w iek a , je g o  w ew nętrznej o d ręb n ości, 

odm iennych m ożliw ości i p r ze ży w a n y c h  p r ze ze ń  trudności.

N ow e pokolenie nie m oże b y ć  w ych ow yw an e p r ze z  n a u c z y c ie ­

la o sk o stn ia ły ch  p o glą d a ch , k o n serw atyw n ego  egzek u to ra  c z ę s to  

nieistotn ych  w ym agań, ale  p r z e z  b ie g łe g o  sp e cja listę , który kata­

lizuje i d osk on ali zach o w an ie p s y c h o s p o łe c z n e  gru p y d o ro sły ch  

i d zieci, bowiem w s z y s c y  razem  w zajem nie u c z ą  się  c z e g o ś  od 

siebie ( 1 2 ) ,

W p ra cy  tw órczej n iezb ęd n e s ą  ja k o ścio w o  ró żn e rodzaje  

m yślenia. P ew n e formy m yślenia d yw e rg en cy jn eg o  m ogą o k a za ć  

się w w ielu p rzy p a d k a ch  wątpliwej w artości 1 mało sk u te czn e , n a -



tomiast m yślenie kon w ergen cyjn e pozw ala na w ybór -  spośród  

wielu m ożliw ych -  jedn ej k o n cep cji, zapew n iającej oczek iw an e  

efekty.

W e w sp ó łc z e s n e j p e d a g o g ice  dominuje m yślenie alternatywne 

i koniunktyw ne. P ie r w s z e  p o lega  na formułowaniu tez  c z y  postula­

tów o ch arak terze "albo -  albo". A lbo stan o b ecn y, albo etan p o s­

tulow any, k ry sta lizu ją cy  s ię  w wyniku n eg a cji stanu o b ecn e go . 

Natom iast m yślenie koniunktywne p o lega  na dobudow yw anlu elemen­

tów n o w ych  do struktury d aw nych, jakie obow iązyw ały d o ty c h c za s
4' *

i jakie mają p o z o s ta ć  nadal. A lb o te ż  p o lega  na stopniow ej wymia­

nie elem entów daw nych  na now e.

Z go d n ie  z  z a s a d ą  m yślenia koniunktyw nego n a le ży  zach o w ać  

praktykę ośw iatow ą 1 na tym fundam encie stopniow o w zn o sić  zręby  

n ow ego system u  w ychow ania, zd o ln ego  u kształtow ać człow iek a jako  

jed n o stk ę tw ó rczą  zarów no w  p ra cy  zaw odow ej, jak  1 w życiu  s p o ­

łeczn ym  o ra z rodzinnym . A b y  postaw a jedn ostki była rze cz y w iście  

tw ó rcza , d zie ck o  powinno d o zn aw ać wielu przyjem nych 1 różnorod­

n ych  p r z e ż y ć  p o b u d za ją cy ch  Je  zarów no u czu cio w o , Jak i umysło­

wo o ra z d o s ta r c z a ją c y c h  tre ści, z  których m ożna zdob yw ać nowe 

d o św ia d czen ia  i tw o rzyć now e w artości.

W Y CH O W A N IE T E R A P E U T Y C Z N E

B a r d z o  c z ę s to  sp o tyk a s ię  rod ziców , n a u czy cie li i w ych o­

w aw ców , k tórzy kontakty z dziećm i opierają na strachu, w ym usza­

niu i szafow aniu  karami. T a k  traktowane d zie ci tracą  stopniowo  

sa m o d zie ln o ść, p o c z u c ie  o d pow ied zialn ości 1 tw órczą w yobraźnię, 

przyjm ując postaw y n egatyw ne, a nawet w rogie i a gresyw n e. K re a ­

cyjn e oddziaływ anie w p r o ce sie  w ychow aw czym  p o lega  na ak cep ­

tacji o so b o w o ści d zie ck a , je g o  zainteresow ań 1 d ą żeń  -  Je śli tylko 

słu ż ą  dobru społeczn em u  i p rzy cz y n ia ją  się do realizacji celów  

i w artości n a d rzęd n ych  n ieza leżn ie  od oczek iw ań  w łasn ych  wy­

ch o w aw cy -  a ta k że  na przeobrażaniu  postaw  negatyw n ych  w po­

zytyw ne.



K r y z y s  autorytetu d o ro sły ch , w  tym rów nież i w ychow aw ców , 

w iąże się z przecenianiem  sw ojej w a żn o śc i i podkreślaniem  nie­

om ylności oraz żądaniem  całk ow itego podporządkow an ia się  w y ch o ­

wanków. K a ż d y , kto cz u je  się  z a g r o żo n y  w sw ej w o ln o ści w yboru  

pod jakim kolwiek w zględem  -  koncen tru je s ię  nie na w ykonyw anej 

pracy, le c z  na obronie przed  oczekiw an ym  ogran iczen iem  sw ob od y, 

na dążen iu  do n ie z a le ż n o ś c i i zapew nieniu  so b ie  stab ilizacji -  na­

wet drogą p rzeciw staw ien ia  s ię  i walki z ustanowionym  odgórnie  

porządkiem .

W rozw iązyw aniu  konfliktów n a le ż y  k ierow ać się  wnikliwą 

an alizą  p r z y c z y n  i uw arunkow ań d ą ż ą c  do porozum ienia sa tysfa k ­

c jo n u ją ce go  obie strony, u trw alającego i p o g łę b ia ją ce g o  w zajem ne  

zaufanie, kom prom isowo p o s z e r z a ją c e  z a k r e s  w a rto ści w sp ó ln ych  

dla w ych o w aw cy i w ych ow an k a.

Sw oistym  mechanizmem obrony p rzed  różnym i zagrożeniam i 

s ą  co r a z  c z ę ś c ie j  a k cen tow an e p r z e z  m łodzieży konformizm, przyj­

mowanie p o sta w y  konsum pcyjnej 1 suprem acja system u  e g o is ty c z ­

n ych  w artości.

T r a d y c y jn e  w ych ow an ie d op ro w ad za do tłumienia m otywacyj­

n ych  b o d źcó w , do d ezin tegra cji o so b o w o ści, do "zam knięcia" się  

jednostki i nie przyjm ow ania n o w ych  informacji oraz d o św ia d czeń

wbrew z a s a d z ie  sta łe g o  w z b o g a ca n ia  sw ej w ied zy  o św ie cie  i ż y -
. 2 ciu .

T y lk o  w ew nętrzna a k ce p ta cja  p r z e z  sam ego  w ych ow an ka z a ­

dań i obow iązków  n a k ła d a n y ch  nań p r z e z  w ych o w aw cę spełn ia  

funkcje w y ch o w a w cze . P ra w o  sw o b o d n ego  w yboru ja k o  w yraz wol­

n o ści Jed n ostki m oże b y ć  pozo ro w an e w prak tyce p r z e z  sto so w a ­

nie rozm aitych metod przym u su  i n a c is k u  na w ychow anków  opor­

n ych  (r e p r e s je  i k a ry ) lub p o zy sk iw a n ia  b ezw o ln ych  z a c h ę tą  na­

gród i przyw ilejów . S k u te c z n o ś ć  n o w o c z e s n e g o  w ych ow an ie b ęd zie  

zn a czn ie  w ię k sz a , gdy d z ie c k o  dobrow olnie i zgod n ie ze  swymi 

zainteresow aniam i w yb ierze c e le  i d ą ż y ć  b ęd zie do ich  realizacji.

Z a s a d a  w z b o g a ca n ia  p o leg a  na ciągłym  przyjm owaniu, 
utrwalaniu i w ykorzystyw an iu  p r z e z  czło w iek a  n o w ych  informacji.
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T r a d y c y jn e  w ychow anie utrudnia, a cza sem  w r ę cz  uniemożli­

wia w sze ch stro n n y  rozw ój jedn ostki. Czyn n iki ham ujące rozwój, 

jak  np. rozm aitego rodzaju  za g ro że n ia , o gran iczen ia, indoktryna­

cje, m anipulacje o ra z zbyt autorytatyw ne postaw y, d ziałają  zarów­

no w rodzinie, jak  1 w  sz k o le  c z y  zak ład a ch  w y ch o w aw czych .

B u d zen ie  u d z ie c k a  tw órczej aktyw n ości, jak o jedn a z form 

p sy ch o p e d a g o g lk i i p sy ch o tera p ii, wpływ a rów nież na rozładow anie  

nadpobu dliw ości p sych o ru ch o w ej 1 redu kcję lęków  o ra z hamuje 

a g r e s ję  1 negatyw n e postaw y.

U  w ielu d zie ci spotykam y zab u rzen ia  sfery instrumentalnej, 

np. ró żn eg o  rod zaju  1 stopnia u szk o d z e n ia  zm ysłów , u pośled zen ie  

Intelektualne, dysfu n k cje ruchow e, przew lekłe ch orob y, w ady mowy 

ltp. T o te ż  w w ych ow an iu  terapeutycznym  trzeb a zw rócić s z c z e g ó l­

n ą  uw agę na d z ie c i z  wadami słu ch u  lub w zroku, u pośled zon e  

um ysłow o 1 n ied o sto so w a n e sp o łe cz n ie , a  ta k że  na d zie ci z za­

burzeniam i n arządu  ruchu 1 przew lek le ch ore, c z y li w konsekw en­

cji -  w ym agające oddziaływ ań pedagogik i sp e cja ln ej. Obowiązkiem  

w ych o w aw cy  je st  w tym przypadku  organizow anie z a ję ć  w ych ow aw - 

cz o -te ra p e u ty c z n y c h  m ających  na celu  ła g o d ze n ie  różn ic w zględ ­

nie u suw anie stw ierd zon ych  od ch yleń  1 zabu rzeń.

Z w iązk i z a c h o d z ą c e  m iędzy p r z y c z y n ą  a  skutkiem w sferze  

zach o w ań  m ożna rów nież p rzed sta w ić w p o sta ci obwodu zamknięte­

g o  o b ra zu ją ce g o  c ią g  zach o w ań  popraw nych, które pod wpływem  

ró żn y ch  czynn ików  m ogą p rze ch o d zić  w zachow an ia p atologiczn e.

W m odyfikacji tych  ostatnich n a le ż y  u w zględn ić w sz y stk ie  m echa­

nizmy k o rek cy jn e  z  w ykorzystaniem  d o stęp n y ch  sp r z ę ż e ń  zwrot­

n y c h  dla u zy sk a n ia  zam ierzonej popraw y.

W w ielu p rzy p a d k a ch  m ożna z re zy gn o w a ć z  szu k a n ia  pier­

w otnych p r z y c z y n , o g ra n icza ją c  s ię  do an alizy  d o ty c h c za so w e g o  

postęp ow an ia d zie ck a  1 w yjaśnien ia  o k o liczn o ści, w ja k ich  w ystę­

pują je g o  reak cje  n egatyw n e.

N a tej d rodze m ożna zlikw idow ać r o zb ie żn o ść  m iędzy aktual­

nym zachow aniem  a  oczekiw anym  i możliwym potencjalnie Jako  

o sią g n ię c ie  w p r o ce sie  w ychow aw czym  ( 4 ) .
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Syn ch ro n izo w an ie  sfery  em ocjonalnej z  w olicjonalną p rzy  

ak cep tacji u zn a n ych  s p o łe c z n ie  z a s a d  m oralnych sp r z y ja  elimina­

cji b o d źcó w  n e g a ty w n y c h ,a  r ó w n o cze śn ie  pom nażaniu b o d źcó w  po­

zytyw nych, d o s ta r c z a ją c y c h  p rzyjem n ych  dozn ań  i rozw ijających  

u ży te cz n ą  sp o łe c z n ie  a k ty w n o ść w p o c zu ciu  w ła sn ej w artości i nie­

z a le ż n o śc i. K o m p e n sa c ja  r ó żn e g o  rodzaju  od ch yleń  o c e c h a c h  pa­

tologii s p o łe cz n e j 1 racjon aln e uspraw nianie p sy ch o ru ch o w e s p r z y ­

ja ją  integracji p r o ce só w  rozw ojow ych  b io flzy czn y ch  i p s y c h o s p o łe c z ­

n ych .

W w ychow aniu n o w o czesn ym  s z c z e g ó ln ą  opiek ą n a le ży  ota­

c z a ć  d z ie c i i m łodzież z  k ręgu  patologii sp o łe c z n e j, o cz e k u ją c  

popraw y w w yniku usuw ania p r z y c z y n  śro d o w isk o w ych  I kom plek­

so w e g o  rozw iązyw an ia  tru d n ości r o d z in n o -sp o łe czn y ch . D zie ci  

z n a czn ie  o d b ie g a ją ce  od gru p y rów ieśn icze] powinno się  w ych ow y­

w ać indyw idualnie, stw a rza ją c sy tu a cje , które w prow adziłyby po­

żąd an e zm iany w ich  zach o w an iu  i postępow aniu, ułatw iając włą­

czen ie  się  do z esp o łu .

N a u c z y c ie l p rzygo to w u jący  m łodzież sz k o ln ą  tak p e łn o -,ja k  

i n iep ełn ospraw ną do ak tyw n ego  w sp ó łu cze stn ictw a  w nieustannie  

zm ieniającym  się  życiu , w św ie cie , w którym b ęd zie  m usiała ż y ć  -  

powinien traktow ać o s o b o w o ś ć  czło w iek a  1 śrb d o w isk o  ja k o  w sp ó l­

ne źródła d o św ia d cz e ń  i norm harm onijnego w spółistnien ia  o ra z  

potrzeb stw a rz a ją cy ch  now e u kłady i struktury, n iezb ęd n e dla ich  

zasp o k o jen ia , mimo nie z a w s z e  k o r zy stn y ch  w arunków . B a r d z o  w a­

żna staje  s ię  in dyw idualizacja  program u w ychow ania, a co  z a  tym 

id ei*  -  k ształtow an ie je d n o ste k  o silnej o so b o w o ści, zd o ln ych  do 

tw ó rczy ch  działań  i p o zy ty w n ych  p rze o b ra żeń  o ta cz a ją ce j r z e c z y ­

w isto ści.

W p e d a g o g ic e  rew alidacyjnej c o r a z  p o w szech n ie j o d ch o d zi 

się  od tra d y cy jn ych  form w ych ow an ia s e g r e g a c y jn e g o  w gru pach  

tw orzonych w ed łu g ś c iś le  o k r e ślo n y ch  kryteriów  oraz izo la cy jn e g o , 

p r z e z n a c z o n e g o  dla je d n o stek  nie m ie s z c z ą c y c h  s ię  w p o w y ż s z y c h  

gru pach , i p rze ch o d zi s ię  do Integracji środ ow iskow ej obejm ującej 

d zie ci n lep ełn o - i p ełn ospraw n e w sp ó łż y ją c e  i w sp ó łd zia ła ją ce
Г

w k ręgu  lu dzi norm alnych ( 5 ) .

46



O ddziaływ an ie w ych o w a w cze  w iąże slą  co ra z  głąbiej z  mo­

ty w a c ją  która “etanowi czyn n ik  e n erg ety czn y , aktyw izujący Jed­

nostką i w y z n a c z a ją c y  Jej kierunek działania" ( l ) .  O p ró cz  sił 

n apądo w ych  o ch arakterze biologicznym , Jak głód c z y  popąd sek ­

su aln y, w p r o c e sie  w ychow aw czym  n a leży  d o cen iać rów nież ta­

kie w rodzon e m echanizm y, Jak utrwalanie stereotypów  dynam icz­

n y ch  i nabyw anie d o św ia d cze ń .

Zm iany 1 uzupełnienia, jakie n a le ż y  w prow adzić do n o w o czes­

n y ch  program ów w ych ow an ia, przew idyw ał ju ż  Z . M ysłakow skl 

( lO )  p is z ą c  o k o n ie c zn o ści przen iesien ia  punktu d ą ż k o ś c i  w wy­

chow aniu w sp ó łcze sn ym  z  przek azyw a n ia  o k reślo n ego  za so b u  wie­

d z y  "na w yrobienie takich d y s p o z y c ji i uzdolnień, takiej sam odziel­

n o ś c i postaw , które by jed n o stk ą  cz y n iły  zdolną do autokreacjl, do 

stałej g o to w o ści rekonstrukcji d o św ia d czen ia , rekonstrukcji w łas­

n ych  stereotypów  dyn am iczn ych". N o w o cz e sn a  p ed a go gik a, mimo 

ca łe j z ło ż o n o ś c i p r o ce su  w y ch o w a w cze go  i różn orod n ości stosow a­

n y ch  metod, powinna sp ełn ić o czekiw an ia i sp ro sta ć wymaganiom  

zarów no w ychow aw ców , jak  1 w ychow yw anej p rze z  nich m łodzieży  

w tw órczym  w ysiłk u  sam odoskon alenia.
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